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Gospodarka okresu przejściowego 
od kapitalizmu do socjalizmu 

w pracach programowych lewicy socjalistycznej w Polsce
(1931—1935)

W obszernym dorobku teoretyćzno-programowym lewicowego 

nurtu so c ja l iz m u  w P o ls c e  problematyka modelu gospodarczego 

"okresu  p r z e jśc io w e g o "  między kapitalizm em  a socjalizm em  z a j ­

muje stosunkowo w ie le  m ie js c a * .  Id eo lod zy  lew icy  s o c j a l i s t y c z ­

n e j w P o ls c e ,  w połowie l a t  t r z y d z i e s t y c h ,  przyw iązyw ali du­

żą wagę do te go  za g a d n ie n ia .  S t o j ą c  na gru n cie  zdecydowanej 

k r y ty k i  ekonom icznej, s p o łe c z n e j  i  p o l i t y c z n e j  r z e c z y w is to ś c i  

k a p ita l iz m u , p o s t u lu ją c  walkę o zmianę tego  u s t r o j u ,  i d e o l o ­

dzy lew icy  p r z e d s t a w i l i  własne kon cep cje  tw orzonej w warun­

kach d yktatu ry  p r o l e t a r ia t u  planowej gospodarki s o c j a l i s t y c z ­

n e j .  S z c z e g ó ln ie  w ie le  m ie jsca  zajmowała problematyka ekono­

miczna w obszernych pracach programowych. W a rtyk u łach  pu­

b l ic y s t y c z n y c h  koncentrowano s i ę  natom iast na k ry ty ce  fu n k jo -  

nowania ekonomiki k a p i t a l i s t y c z n e j .  Podkreślano -  nazbyt pe­

sy m is ty c z n ie  -  praktyczne bankructwo k a p ita l iz m u , wskazywano, 

że p o le p sz e n ie  bytu mas p racu jących  może n a s tą p ić  ty lk o  w wy­

niku zdobycia władzy przez p r o l e t a r i a t  i  dokonania z a s a d n i-
2

czych przeobrażeń ustrojow ych .
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Lewica s o c j a l i s t y c z n a  w P o ls c e  p rz e d sta w iła  własne w iz je  

nowej, p o k a p i t a l i s t y c z n e j  r z e c z y w is t o ś c i  -  także^ekonom icz­

nej -  w la ta c h  1934 -  1935. W tym samym c z a s i e ,  a nawet n ieco  

w c z e ś n ie j ,  na gru n cie  międzynarodowego i  p o ls k ie g o  ruchu s o ­

c j a l i s t y c z n e g o  sformułowano w ie le  uwag dotyczących  modelu go­

spodarki planow ej. P o d ję c ie  t e j  problem atyki wynikało z ob­

s e rw a c ji  kryzysu gospodarczego k a p ita liz m u  oraz z a n a liz y  

funkcjonowania gospodarki r a d z i e c k i e j .

W grudniu 1933 roku opublikowany z o s t a ł  przez B e l g i j s k ą  

P a r t i ę  Robotniczą pierw szy z szeregu  dokumentów programowych, 

form ułujących kon cep cję  planowej gospodarki re a liz o w a n e j  -  w 

p r z y s z ł o ś c i  -  przez rząd s o c j a l i s t y c z n y ,  po o b ję c iu  przez s o ­

c j a l i s t ó w  w ładzy. Tzw. 14 te z  H. De Mana -  autora p r o je k tu  -  

o d b iło  s i ę  szerokim echem w międzynarodowym ruchu s o c j a l i s t y c z ­

nym. Zasadnicze m y ś l i ,  zawarte w programie Oe Mana, z n a la z ły  

swe o d z w ie rc ie d le n ie  w programach ekonomicznych innych p a r t i i  

socjaldem okratycznych na zachodzie  Europy. Również w P o ls c e  

koncepcje s o c j a l i s t ó w  b e l g i j s k i c h  były  szerok o  popularyzowane 

i  analizowane przez p a r t i e  ro b o tn ic z e  o s o c j a l i s t y c z n e j  o r ie n ­

t a c j i .  Ż y c z l iw ie  an alizow ał te zy  De Mana czołowy id e o lo g  

Bundu -  N. A l t e r ,  wypowiadali s i ę  także o nich te o r e ty c y  

PPS5 . Dorobek programowy s o c j a l i s t ó w  b e l g i j s k i c h  z a i n s p ir o ­

wał p o ls k ic h  teoretyków s o c ja liz m u  do ro z w in ię c ia  studiów

nad zagadnieniami ekonomiki s o c j a l i s t y c z n e j ,  z uwzględnieniem 
*

p o lsk ic h  warunków .

Teoretycy lew icow ej o r i e n t a c j i  w polskim  s o c ja l iz m i e  s z c z e ­

g ó ln ie  w iele  uwagi p o ś w ię c i l i  problemowi s o c j a l i s t y c z n e g o  p l a ­

nu gospodarczego. Teoretyczna koncepcja gospodarki okresu 

porewolucyjnego stan ow iła  -  w ich  o p i n i i  -  uwieńczenie c a ­

ło śc io w e j p ro p o z y c ji  programowej -  przygotowania k la s y  r o b o t ­

n ic z e j  do walki o władzę, pozyskania sojuszników  wśród war­

stw pośredn ich , o b a len ia  k a p i t a l i s t y c z n e g o  państwa.

N przeciw ień stw ie  do wielu teoretyków s o c ja ld e m o k r a c ji  

powodzenie r e a l i z a c j i  planu gospodarczego w ią z a l i  oni ze zdo­

byciem władzy na pozaparlam entarnej drodze. Na wagę zaga d n ie ­

nia zdobycia władzy wskazywał d o b itn ie  A. Próchnik -  czołowy 

id e o lo g  lew icy w PPS-i



" S o c ja l iz m  -  p i s a ł  -  j e ś l i  chce zw yciężyć musi mieć w sze l­
k ie  znamiona re a liz m u . Nie może on w żadnym r a z ie  o p ie r a ć  s i ę  
na p rze k ro cze n iu  zaga d n ień , k tó r e  w żaden sposób p r z e sk o c z y ć  
s i ę  n ie  dadzą. [ . . . ]  D la te g o  musimy s t w i e r d z i ć ,  że w t e j  
c h w i l i ,  centralnym  punktem naszych dążeń, ośrodkiem k a ż d e j 
n a s z e j  a k c j i ,  punktem w y jś c ia  naszego programu musi być za­
g a d n ie n ie  zdobycia  władzy"^.

P o d k r e ś la ł  k o n ieczn o ść  opracowania k o n c e p c j i  gospod arki 

planowej -  w sk azu ją c , i ż  p lan gospodarczy wyrażać b ę d z ie  dą­

żen ia  k la s y  r o b o t n ic z e j  do skonkretyzowania celów w a lk i .  

Wskazywał je d n o c z e ś n ie ,  że sama świadomość dążenia do s o c j a ­

lizm u n ie  może być w y s ta r c z a ją c a ,  trz e b a  odpow iedzieć na py­

t a n i e ,  ja k  w p ra k ty c e  u r z e c z y w is tn i  s i ę  i d e a .s o c ja l iz m u 6 .

"Uważam -  p i s a ł  w zakończeniu o b s z e rn e j  wypowiedzi -  że 
p r z y s t ą p ie n ie  do z r e a liz o w a n ia  planu j e s t  ś c i ś l e  u za le żn io n e  
od zd ob ycia -w ła d zy  i  z tymi p o s u n ię c ia m i,  k tó r e  wówczas na­
s t ą p i ą " '  .

Na wagę sformułowania k o n c e p c j i  gospod arki planowej 

zw racał również uwagę W. A l t e r ,  zwolennik lew icow ej o r ie n ­

t a c j i  w Bundzie:

" U s t a le n ie  programu d z i a ł a l n o ś c i  rządu s o c j a l i s t y c z n e g o  
wydaje s i ę  nam n ie  t y lk o  wewnętrzną p otrzebą każdego s o ­
c j a l i s t y  [ . . . ] ,  a le  również potężnym orężem a g ita cy jn y m  w wal­
ce o w ła d zę "8 .

O pinię  t ę  p o d z i e l a l i  również in n i  d z ia ł a c z e  le w icy  s o ­

c j a l i s t y c z n e j  w P o l s c e ,  wiążąc -  w swych wypowiedziach p ro­

gramowych -  r e a l i z a c j ę  gospod arki s o c j a l i s t y c z n e j  z uprzednia 

p rz e ję c ie m  w ładzy, d o s t r z e g a ją c  w p la n ie  gospodarczym w ie lc e  

znaczący p o l i t y c z n y  a t u t  d la  ruchu s o c j a l i s t y c z n e g o .

W dorobku ideologiczno-programowym lew icy  s o c j a l i s t y c z n e j  

w P o ls c e  f i g u r u ją  t r z y  obszerne p r a c e ,  w których ' p r z e d s t a ­

wiono s z e r o k i  obraz posunięć  gospodarczych rządu s o c j a l i s t y c z - 2 

nego po p r z e ję c iu  władzy. C h r o n o lo g ic z n ie  n a jw c z e ś n ie j  swoje 

uwagi sformułował W. A l t e r .  Je go  praca p t .  "Comment r e a l i s e r  

l e  s o c ja l i s m e ? "  zaw iera ła  te o r e ty c z n e  u za sad n ie n ie  m ożliwości 

r e a l i z a c j i  gospodarki p la n ow ej. Konkretny zaś program o p u b l i ­

kował na łamach "Nowego Pisma" w p a źd ziern ik u  1933 roku 

(a  więc w dwa m iesią ce  przed "planem” De Mana). Program ten 

ukazał s i ę  w formie broszury p t .  "Gdy s o c j a l i ś c i  dojdą do 

władzy" w 1934 roku.



W tymże roku wydana r o s t a ł a  obszerna praca te o r e ty c z n a  

p t .  "Gospodarka -  p o l i t y k a  -  ta k ty k a  -  o r g a n iz a c ja  s o c j a l i ­

zmu". j e j  autorami b y l i  zwolennicy le w ic o w e j,  a u stro m a rk sisto w - 

s k i e j  o r i e n t a c j i  w akademickim Związku N ie z a le ż n e j  M łodzieży 

S o c j a l i s t y c z n e j ,  sk u p ien i  wokół pisania " P ło m ie n ie "9 . Autora­

mi ekonomicznej c z ę ś c i  pracy b y l i  0 .  Lange i  M. B r e i t .  Wresz­

c i e  pod koniec 1935 roku lewicowi d z ia ł a c z e  w PPS -  A. Próch­

nik, Ł. Drobner i  0 .  K i e l e c k i  -  p r z e d s t a w i l i  na forum Rady 

Naczelnej PPS p r o je k t  programu p a r t i i . .  Ukazał s i ę  on w form ie 

broszury p t .  "W walce o s o c ja l iz m .  P r o je k t  programu P P S " ,  

w tymże roku.

Wśród badaczy p o l s k i e j  m yśli  s o c j a l i s t y c z n e j  i s t n i e j ą  

kontrow ersje  co do fa k ty czn ego  autorstw a wzmiankowanego do­

kumentu programowego. J .  T om ick i, au tor  w ielu prac dotyczących  

PPS i  lew icy  s o c j a l i s t y c z n e j ,  podtrzymuje o p in ię  B. Drobnera10 , 

p r z y p isu ją c ą  autorstw o programu trzem wymienionym działaczom  

PPS11 . Z k o l e i  Z . S z c z y g i e l s k i  wymienia ja k o  autorów dokumen­

tu d z ia ła c z y  ZNMS -  W. M alinow skiego, W. Gumplowicza, 3 .  Hoch- 

f e l d a ,  S .  A rskiego  oraz d z ia ła c z a  PPS -  3 .  K i e l e c k i e g o .  Do­

kument ten miał być konsultowany z 0 .  Langem, A. Próchnikiem ,
12B. Drobnerem, W. Wasilewską i  S .  Dubois . W szystkie  wymie­

nione prace programowe sk u p ia ły  s i ę  na p rzedstaw ien iu  podob­

nego k a ta lo g u  zagadnień. Analizowano więc problem p r z e k s z t a ł ­

cenia  stosunków w ła sn o śc i  środków p r o d u k c j i ,  wypowiadano s i ę  

na temat s tr u k tu r  o rga n iza cy jn y ch  zarządzan ia  przemysłem, 

kreś lo n o  w iz ję  rozw iązania k w e s t i i  a g r a r n e j ,  formułowano uwa­

g i  d o tyczące  n ie z so c ja liz o w a n y ch  działów  g o sp o d a rk i .

R e a l iz a c ja  planowej gospodarki s o c j a l i s t y c z n e j  wymagać 

m ia ła , zdaniem 0 .  Langego i  M. B r e i t a ,  zasadn iczego  p rze ob ra­

żenia stosunków w ła sn ości  środków p r o d u k c j i .

"Ponieważ -  p i s a l i  -  s o c ja l iz m u  n ie  można zrea lizo w a ć  
w sposób powolny i  stopniow y, pierwszym kro k iem .rew olucyjnego 
rządu r o b o tn ic z o -c h ło p s k ie g o  musi być natychmiastowe wywłasz­
czen ie  w ie lk ie g o  k a p ita łu  i  w i e l k i e j  w ła sn ości  z ie m s k ie j  
i  stw orzenie  w c ią gu  k i lk u  tygodni podstawowych zarysów oraz 
i n s t y t u c j i  s o c j a l i s t y c z n e j  gospodarki p la n ow ej"13 .
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Natychmiastowy try b  wywłaszczeń wynikał -  ic h  zdaniem -  

z k o n ie c z n o ś c i  zapewnienia równowagi Ż yc ia  ekonomicznego 

o p a rtego  na z a s a d z ie  p la n o w o ści ,  s tw orzen ia  p rze s ła n e k  wzro­

s tu  . dobrobytu mas, a ta k że  o d c ię c ia  s i ł  kontrrew olu cyjnych od 

wewnętrzлych ź ró d e ł fin an sow an ia1 4 . Wywłaszczenie n ie  m iało 

być związane z wypłatą odszkodowania. W tym samym kierunku 

s z ł y  p o s t u l a t y  autorów "P r o je k tu  programu P P S " .

Id e o lo d zy  ZNMS proponowali n a s tę p u ją c y  k a ta lo g  i n s t y t u c j i  

gospodarczych p o d le g a ją c y c h  wyw łaszczeniu:

1) w s z y s tk ie  banki oraz wkłady bankowe powyżej pewnej 

w y so k o śc i ,

2 )  zak ład y  przemysłowe z a tr u d n ia ją c e  powyZej 20 ro b o tn i*

ków,

3 ) w s z y s tk ie  zakłady u ż y te c z n o ś c i  p u b l i c z n e j ,

4 ) gospodarstwa r o ln e  powyZej 20 ha obszaru .

Przewidywana jednak s z e re g  zarówno przedmiotowych, ja k  i  pod­

miotowych wyjątków od tych  ogólnych z a s a d . I  ta k  -  w myśl 

k o n c e p c ji  lewicowych teoretyków  ZNMS -  wkłady bankowe winny 

być wywłaszczane począwszy od sumy 10 000 i .  O gra n iczen ie  to  

s ta n o w iło  n iew ątpliw ą k o n c e s ję  na rz e c z  warstw p o śre d n ich . 

P o d k r e ś la l i  je d n o c z e ś n ie  kon ieczn ość  uprzywilejowanego t r a k ­

towania wkładów bankowych obyw a teli  państw obcych, choć -  jak  

p i s a l i  -  "w y ją tk i  te  n ie  będą być może, tak w ie lk ie  ja k  s i ę  

zrazu w ydaje"15 . Ogólna dyrektywa dla  respektowania praw cu­

dzoziemców zawarta z o s t a ła  w słowach:

" [ . . . ]  rząd r o b o t n i c z o -c h ł o p s k i . będzie  respektow ał prawo 
w ła sn ości  ob yw a teli  zagranicznych ty lk o  o t y l e ,  o i l e  będzie 
to  konieczne ze względu na s to s u n k i  gospodarcze i  p o l i ty c z n e
Z za gr an ic ą"16 .

Liczb ę 20 osób zatru dn ion ych , jak o  podstawę wywłaszczenia 

zakładu prod u kcyjn ego , traktowano o r ie n t a c y j n ie .  0 .  Lange 

i  M. B r e i t  d o s t r z e g a l i  możliwość wywłaszczenia zakładów m niej­

sz y c h , u z a le ż n ia ją c  to  jednak od wysokości k a p i ta łu  zakład o­

wego. D o p u szcza li  równieZ wyjątkowe traktow anie w ł a ś c i c i e l i  

k a p i ta łu  zagranicznego zainwestowanego w P o ls c e ,  choć wska­

z y w a li ,  i ż  m ożliw ości t a k i e  winny być o gra n iczo n e , "gdyż wo­
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bec ogromnego u d zia łu  k a p ita łu  za gra n iczn ego , zw łaszcza w w ie l ­

kim przemyśle polsk im , byłoby to  ( t z n .  ro z sz e r z e n ie  wyłą­

czeń -  przyp. A. 3 . )  równoznaczne z wyrzeczeniem s i ę  p rz e ­

prowadzenia s o c j a l i z a c j i  w o g ó le " 1 7 . 0 .  Lange i  H. B r e i t  wska­

zywali na h ip o tety czn ą  bezprzedmiotowość powyższych tw ierd zeń .

W ich  o p i n i i  wysoce prawdop.odobną wydawała s i ę  s y t u a c ja ,  w 

k t ó r e j  rew olucja s o c j a l i s t y c z n a  w P o ls c e  byłaby je d y n ie  f r a g ­

mentem ogóln oe u ro p e jsk iego  przewrotu rew olucyjnego.

Również w przypadku gospodarstw rolnych w ielk ość  20 ha -  

jako podstawa wywłaszczenia -  traktowana była  przez autorów 

k o n cep cji  je d y n ie  o r ie n t a c y jn ie .  Maksimum w ie lk o ś c i  areału  

nie p o d legającego  wywłaszczeniu z a le ż e ć  miało od typu gospo­

darstwa, żyzności g le b y ,  czy metod uprawy. Lewicowy p r o je k t  

programu PPS p otw ierdzał n ie ja k o  k a ta lo g  i n s t y t u c j i  p o d le ­

gających wywłaszczeniu. W dokumencie tym nie precyzowano 

jednakże granicznych w ie lk o ś c i .  Poprzestano je d y n ie  na s t w ie r ­

dzeniu , i ż  p rze d sięb io rstw a  " n ie d o jr z a łe "  do u sp o łe czn ie n ia
18będą poddane sp o łe c z n e j  k o n t r o l i  . Również odnośnie w ie lk o ­

ś c i  areału wywłaszczanej bez odszkodowania ziemi autorzy l e ­

wicowego programu PPS n ie  formułowali konkretnych uwag. Po­

s tu lo w a li  je d yn ie  wywłaszczenie w i e lk i e j  w łasności z ie m sk ie j

i rozparcelowanie j e j  pomiędzy p r o l e t a r i a t  rolny oraz b e z r o l -
19nych i  małorolnych chłopów .

Wreszcie lewicowy p r o je k t  programu PPS nie wspominał o od­

rębnym traktowaniu cudzoziemców oraz odmiennie ujmował w ie l ­

kość wkładów bankowych nie pod legających  wywłaszczeniu. Wspo­
minał w tym k o n te k śc ie  o "drobnych wkładach oszczędnościow ych".

Również d la  W. A lte r a  problem przeobrażenia stosunków 

w łasności był niezwykle i s t o t n y  i  absorbował w iele  je g o  uwagi. 

D z ia ła cz  ten wskazywał na konieczność l ik w id a c j i  p o tę g i  w ie l ­

kiego k a p i ta łu .  Celowość t e j  d e c y z j i  motywował m. in .  k o n ie c z -  

nością  u n ikn ięc ia  niebezpieczeństw a k o n trre w o lu c ji  . Pro­

ponował więc zasadę generalną -  przekazanie na c e le  s p o łe c z ­

ne w artości majątkowych przekraczających  200 000 ź 2 1 . Wskazy­

wał więc na konieczność upaństwowienia około 2 300 dużych je d ­

148



nostek gospodarczych, bez enumeratywnego ich  wymienienia. Pod­

stawą prezentowanego w y lic zen ia  była w ielkość  z a c ią g n ię te g o  

kredytu bankowego. W myśl k o n c e p cji  W. A l te r a  n a le ż a ło  wy­

w łaszczyć p rze d się b io rstw a  w ie lk o k a p i t a l i s t y c z n e ,  k tć r e  w 

o k r e s ie  przedrewolucyjnym z a c ią g n ę ły  kredyt powyżej 100 000 i .

W. A l te r  -  o p ie r a ją c  s i ę  na danych Głównego Urzędu S t a t y s t y c z ­

nego z końca paźd ziern ika  1933 roku -  wskazał o r ie n ta c y jn ą  

ich  l i c z b ę :  2306.

"Oznacza to  -  p i s a ł  -  że rząd s o c j a l i s t y c z n y  będzie mu­
s i a ł  natychm iast p r z y s tą p ić  do zorganizowania społecznego 
zarządu około 2300 dużych jed n o ste k  gospodarczych. Zadanie to 
nie należy  do n a j ł a t w ie js z y c h ,  nie przekraczą jednak m ożli­
wości p rz e c ię tn e g o  rządu"22.

Wskazywał równocześnie na konieczność upaństwowienia 

12 najw iększych banków i  l ik w id a c j i  p o zo sta łych  .

Tak więc wywłaszczenie w łasności w ie lk o k a p i t a l i s t y c z n e j  

s tan ow iło  d la  teoretyków lew icy  s o c j a l i s t y c z n e j  w P o ls c e  

pierwszoplanowe zadanie rządu rew olucyjn ego. 3ego r e a l i z a c j a  

doprowadzić miała -  w myśl lewicowych k o n cep cji  -  do wzrostu 

poparcia społecznego dla poczynań rew olucyjn ej władzy.

"Zważywszy -  p i s a l i  lewicowi s o c j a l i ś c i  z ZNMS -  że 
l i c z b a  bezrolnych i  małorolnych (p o n iż e j  5 ha) chłopów wyno­
s i  w P o ls c e  wraz z rodzinami około 12 milionów, rząd ro b o t­
n ic z o -c h ło p s k i  będzie miał przez sam fa k t  przeprowadzenia 
tak rad yk aln ej reformy r o ln e j  poparcie  46 V, c z y l i  niemal 
połowy lu d n ości  P o l s k i .  D o l ic z a ją c  do te g o  p rze sz ło  3 m i l io ­
ny robotników, rewolucyjny rząd r o b o tn ic z o -c h ło p s k i  będzie 
o p ie r a ł  s i ę  na podstawie sp o łe c z n e j  obejm ującej około 58 % 
lu d n o ści  P o l s k i ,  nie b io rą c  pod uwagę l i c z n e j  rzeszy  praco­
wników umysłowych, śred n ioro ln ego  chłopstwa zainteresowanego 
w spowodowanej przez s o c j a l i z a c j ę  l ik w id a c j i  kryzysu r o ln e -

Do podobnych wniosków -  odnośnie poparcia k la s y  ro b o tn i­

c z e j  -  doszedł W. A l t e r 2 5 .

W d a ls z e j  c z ę ś c i  swych rozważań te o re ty c y  p o l s k ie j  lewicy 

s o c j a l i s t y c z n e j  formułowali uwagi dotyczące stru k tu ry  orga­

n iz a c y jn e j  gospodarki s o c j a l i s t y c z n e j .

Według autorów trze ch  omawianych prac orogramowych, uspo­

łeczn ion e -  nie  zaś upaństwowione -  p rzedsięb iorstw a miały 

z o s ta ć  zorganizowane według s tru k tu ry  branżowej. Ideolodzy

149



lew icy ZNMS proponowali dla nich o k r e ś le n ie  "Powszechne Tru­

s ty  Krajowe". Lewica w-PPS używała nazwy " t r u s t y " .  W. A l ­

te r  o k r e ś la ł  j e  o gó ln ie  jako " g a ł ę z i e  przem ysłu". W myśl 

kon cep cji  0 . Langego i  И. B r e ita  uprawnionymi do tworzenia 

Powszechnych Trustów Krajowych miały być w pierwszym rz ę d z ie  

związki zawodowe i  i s t n i e j ą c e  s p ó ł d z i e ln i e  r o b o tn ic z e .  W o p i ­

n i i  W. A l t e r a ,  utworzenie s ta tu tów  poszczególnych p r z e d s ię ­

biorstw  i  statu tów  g a ł ę z i  przemysłu n ale żeć  miało do kompe­

t e n c j i  rządu rew olucyjnego. N późniejszym e ta p ie  s t a t u t y  te  

miały być -  w miarę potrzeby -  nowelizowane na mocy decy­

z j i  ukształtowanych organów sp ołeczn ych . Lewicowy p r o je k t  

programu d la .P P S  n ie  formułował w t e j  m a te r ii  szerszych  

uwag.

W prezentowanych programach zwrócono również uwagę na 

problematykę zarządzania poszczególnymi uspołecznionymi za ­

kładami produkcyjnymi. W tym k o n te k śc ie  program lew icy  ZNMS 

przywiązywał szczególn ą  wagę do i n s t y t u c j i  rad ro b o tn ic z y c h .

Udział tych rad w zarządzaniu zakładem miał być "d ecyd u ją -  
26cy" . Nieco in a c z e j  ujmował ten problem program lew icy 

w PPS, choć i  w nim podkreślano znaczącą r o lę  robotników 

w zarządzaniu przedsiębiorstw em . N myśl t e j  k o n c ep cji  k i e ­

rownictwo zakładem spoczywać miało w rękach p r z e d s t a w ic ie l i  

robotników, pracowników a d m in is t r a c j i ,  czynnika naukowo-tech­

nicznego i  p r z e d s t a w ic ie l i  N aczeln ej Rady Gospodarczej. Kon­

cepcja  W. A ltera  zakład ała  zarząd przedsiębiorstwem  przez 

kierownictwo wyznaczone przez społeczno-państwowy organ 
zw ierzchni. Problematyka samorządności r o b o tn ic z e j  nie  była 
przez W. A ltera  analizowana.

Zarówno autorzy ekonomicznej c z ę ś c i  pracy p t .  "Gospodar­

ka -  p o l i ty k a  -  taktyka -  o rg a n iza c ja  s o c ja l iz m u " ,  jak  i  au­

torzy lewicowego pro jek tu  programu PPS n ie  przewidywali s z c z e ­

b l i  pośrednich zarządzania pomiędzy zakładem a centrum dyspo­
z y c j i  ekonomicznej. W myśl kon cep cji  akadem ików -socjalistów  

z ZNMS -  kierowniczą r o lę  w sterowaniu gospodarką p e łn ić  

miał tzw. Bank Powszechny. Bank, w pierwszym o k r e s ie ,  miałby
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dysponować walorami p rze jętym i z i s t n i e j ą c y c h  przed rew olucją 

banków państwowych. P r z e ją łb y  również -  ja k  s ą d z i l i  0 .  Lange 

i  M. B r e i t  -  aktywa- prywatnych posiadaczy i  k a p i ta ły  dotych­

czasowych w ł a ś c i c i e l i  środków p r o d u k c j i .  K ierow nicza, a za­

razem kontrolna fu nkcja  Banku Powszechnego przejaw iać s i ę  

miała w wydawaniu wiążących aktów normatywnych dotyczących 

go sp o d a rk i,  a także w finansowaniu d z ia ł a ln o ś c i  go sp o d arcze j .

Odmiennie w i d z i e l i  problem ekonomicznego centrum dyspo­

zycyjnego  autorzy lewicowego p ro je k tu  programu PPS. W ich  

o p i n i i  uspołeczniony aparat pieniężno-kredytow y miałby pod­

le g a ć  N aczeln ej Radzie G osp od a rcze j. Rada ta, byłaby nie

ty lk o  decydentem w sprawie ro z d z ia łu  kredytów, a le  i  u c ze -
27s tn ic z y ła b y  w zarządzaniu jednostkam i gospodarczymi . Auto­

rzy obydwu prac-programowych n ie  o k r e ś l i l i  jednak b l i ż e j  pre­

rogatyw Banku Powszechnego, czy te ż  N aczeln ej Rady Gospodar­

c z e j .

Znacznie b a r d z ie j  rozbudowaną koncepcję p rze d staw ił W. A l ­

t e r .  Kreował on tró jsto p n io w y  model zarządzania u sp o łe cz n io ­

ną gospodarką. I  t a k ,  przewidywał stw orzenie tzw. Rad G a łę zi  

Przemysłu. W ich  sk ład  wchodzić m i e l i :  p r z e d s ta w ic ie le  władz 

p o li ty c z n y c h  s z c z e b la  c e n tra ln e go  lub lo k a ln e go , p rz e d sta ­

w ic ie le  robotników i  urzędników, rep re zen tan ci konsumentów 

oraz posiadacze tytułów  w ła sn o śc i .  Rada wyłonić miała tzw. 

Zarząd, jako  swój organ wykonawczy. Składałby s i ę  on m. in .  

z kontrolerów d z ia ł a ln o ś c i  finansow ej p rze d sięb io rstw  pod le ­

gających  R ad zie .  Oprócz RGP, proponował W. A l te r  utworzenie 

tzw. Zarządu Gospodarki S p o łe c z n e j .  Sugerował, i ż  z a ją ć  s i ę  

ona powinna o r g a n iz a c ją  budownictwa obiektów u żyteczn ości  

p u b l ic z n e j ,  w s z c z e g ó ln o ś c i  mieszkań, oraz dostarczaniem 

lu d n o ści  różnego rodzaju odpłatnych bądź bezpłatnych świad­

czeń . Naczelnym organem gospodarczym s t a ć  s i ę  miała Rada Go­

spodarcza i  j e j  organ wykonawczy -  Zarząd Gospodarczy. W myśl 
k o n cep cji  W. A lte r a  "Rada Gospodarcza j e s t  jakby parlamentem,

a Zarząd Gospodarczy jakby rządem w d z ie d z in ie  ży cia  gospo- 
28darczego" . W j e j  skład wchodzić m ie li  p r z e d s ta w ic ie le :
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władz p o l i ty c z n y c h , poszczególnych g a ł ę z i  przemysłu, Zarządu 

Gospodarki S p o łe c z n e j .  W ic h  kom petencji l e ż a ł o /  opracowy­

wanie planów gospodarczych, kierownictwo uspołecznionym apa­

ratem finansowo-kredytowym, kierownictwo stosunkami gospo­

darczymi z za g ra n ic ą , a także u d z ia ł  w opracowywaniu i  r e a ­

l i z a c j i  budżetu a d m in is tr a c y jn o -p o l i ty c z n e g o .

W myśl założeń zarówno ideologów ZNMS, ja k  te ż  lew icy 

w PPS i  W. A lte r a  podstawowym wyznacznikiem i  pierwszym e t a ­

pem nowej p o l i t y k i  r o ln e j  s t a ć  s i ę  miała reforma r o ln a .

W p ro je k c ie  programu PPS wspomniano o tym w sposób ogó ln y , 

p re fe ru ją c  jednakże wywłaszczenie ziemi bez odszkodowania 

i  przekazanie j e j  bezrolnym i  małorolnym chłopom. Wskazywa­

no je d n o cz e śn ie ,  że : "C zęść  wywłaszczonej ziemi p r z e jd z ie

pod bezpośredni zarząd państwowy d la  celów doświadczalnych
29

i  naukowych, jako wzorowe gospodarstwa r o ln e ” .A u to rzy  c y ­

towanego dokumentu n ie  wspominali jednak o w ie lk o ś c i  areału  

ziem i, który  miałby być wywłaszczony.

Program rolny akadem ików -socjalistów  zajmował s i ę  kwes­

t i ą  rolną w sposób b a r d z ie j  szczegółow y. W myśl tego progra­

mu wywłaszczeniu powinny podlegać gospodarstwa o o r ie n t a c y j ­

nym a re a le  powyżej 20 ha. R o z d z ie le n ie  t e j  ziemi pomiędzy 

bezrolnych i  małorolnych chłopów pozw oliłoby -  zdaniem au to ­

rów k on cep cji  -  n ie  ty lk o  nadać ziemię wszystkim p o tr z e b u ją ­

cym, a le  również zwiększyć obszar najm niejszych gospodarstw 

p rze sz ło  dwukrotnie"50. K r e ś l i l i  więc oni nowy obraz wsi 

p o l s k ie j  okresu porewolucyjnego:

1. Gospodarstwa około 20 ha. W o k re s ie  porewolucyjnym 

s y tu a c ja  w ł a ś c i c i e l i  nie u leg n ie  zm ianie. Rząd r o b o tn ic z o -c h ło p ­

s k i  nie naruszy ich  stanu p o s ia d a n ia . Likwidując kryzys rolny 

władza rewblucyjna będzie w s t a n ie  zapewnić so b ie  poparcie

t e j  c z ę ś c i  chłopstw a.

2 . Gospodarstwa około 10 ha. Powstaną one bądź przez po­

większenie areału gospodarstw małych, bądź przez nadanie 

ziemi chłopom bezrolnym i  byłym robotnikom rolnym. Poprzez
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nadanie z ie m i, bądź powiększenie areału  -  władza rewolucyjna 

zyska w chłopach sprzym ierzeńca.

3 .  Część ziemi p o zo sta n ie  w rękach państwa, d la  celdw 

naukowych i  dośw iadczalnych.

Zagadnienie u sp o łe cz n ie n ia  p ro d u k c ji  w r o ln ic t w ie  au to ­

rzy obydwu prac programowych tr a k to w a li  w sposób wyjątkowo 

o s tr o ż n y , s t r o n ią c  od daleko idących p r o p o z y c j i .  Swój s t o ­

sunek do zagadnienia u sp o łe c z n ie n ia  w r o ln ic tw ie  młodzi id e o ­

lodzy  ZNMS w yrażali  n a s tę p u ją c o :

"Gdzie s i ę  okaże to  ( l ik w id a c ja  drobnego przemysłu i  r z e ­
m iosła -  przyp . A. j . )  niem ożliw e, d la te g o  że w danej d z ie ­
d z in ie  p ro d u k cji  kon cen tra cja  n ie  stwarza w yższości te c h n ic z ­
nej (n p . w przemyśle artystycznym , przy uprawie warzyw, ho­
do w li)  -  pozostaw ienie  drobnych warsztatów indywidualnych 
j e s t  po prostu  gospodarczo r a c j o n a l n i e j s z e .  Dotyczy to  zw łasz­
cza znacznej c z ę ś c i  p ro d u k cji  r o l n i c z e j ,  s z c z e g ó ln ie  hodo­
w la n e j,  w arzyw niczej, sa d ow n icze j.  Tam z a ś ,  gd zie  w r o l n i c ­
twie produkcja w w ie lk ic h  folwarkach j e s t  w yd a jn ie jsza  (np. 
produkcja zbożowa), rząd r o b o tn ic z o -c h ło p s k i  będzie s i ę  
s t a r a ł  koncentrować ją  przez s p ó ł d z i e l c z o ś ć ,  jednak ty lk o  
w miarę ja k  rozwój ośw iaty na wsi będzie  przekonywał ludność 
w łościańską o w yższości g o s p o d a r k i 'k o le k ty w n e j" ^ l .

P r o je k t  Programu PPS n ie  wykraczał poza uwagi o pomocy

państwa dla  r o ln ic tw a ,  poprzez zaopatrywanie wsi w środki
32niezbędne do podnoszenia k u ltu ry  r o ln e j  . Również W. A lte r  

sformułował swoją prop ozycję  rozwiązania k w e s t i i  a g r a r n e j ,  

jednak w porównaniu z powyżej omówionymi programami była ona 

n a jb a r d z ie j  ogó ln a , rzec  można nawet ogólnikowa. Postulow ał 

więc wywłaszczenie ziemi powyżej w a rto ści  200 000 й i  nadanie 

j e j  chłopom. Nie formułował przy tym b l iż s z y c h  szczegółów -  

s tw ie rd z a ją c  je d y n ie ,  i ż  k s z t a ł t  reformy r o ln e j  winien być 

zgodny z żądaniami c h ło p ó w ^ .  Postu low ał te ż  konieczność po­

p ie ra n ia  przez państwo s p ó łd z ie ln i  r o ln ic z y c h  -  "dobrowolnych 

kołchozów "^*, a także szyb k ie  uprzemysłowienie w si .

Ideolodzy ZNMS, a także W. A l te r  p o d n ie ś l i  również pro­

blem nierówności ekonomicznej w sp o łeczeń stw ie  k a p i t a l i s t y c z ­

nym. Sugerowali więc konieczność r e a l i z a c j i  t a k i e j  p o l i t y k i
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s o c j a l i s t y c z n e j  władzy, która winna doprowadzić do zrównania 

dochodów sp ołeczeń stw a, a przynajm niej do zm niejszenia ró żn ic  

w dochodach poszczególnych grup lu d n o ś c i .  To dążenie do względ­

nego egalitaryzm u p rze jaw iało  s i ę  u N. A lte r a  w p o s tu la c ie  

ograniczenia rocznego dochodu jed n o ste k  do 25 000 £ ,  oraz 

stopy zysku w ł a ś c i c i e l i  n ieuspołecznionych zakładów do 2 % 

w s k a l i  r o c z n e j ^ .  Ideolodzy ZNMS -  poza wskazaniem o g ó ln e j 

dyrektywy -  nie  sformułowali konkretnego planu w t e j  m a t e r i i .

0 . Lange i  M. B r e i t  p r z e d s ta w il i  również własną w iz ję  

ekonomicznych zasad funkcjonowania uspołecznionego przed­

sięb io rstw a . w skazali podstawowe k r y te r ia  oceny ich  e f e k ­

tywności. Zś podstawowe kryterium uznawali rentowność z a k ła ­

du. Zysk -  w ich  o p in i i  -  miał mieć w s o c j a l i s t y c z n e j  gospo­

darce sens zgoła odmienny od zysku k a p i t a l i s t y c z n e g o .
"W gospodarce k a p i t a l i s t y c z n e j  -  p o d k r e ś la l i  -  stosowanie 

rentowności (zysk u ) jako  kryterium o p ła c a ln o ś c i  prod u kcji  
prowadzi do t e g o ,ż e  produkuje s i ę  dobra n ie  na podstawie i n ­
tensywności p o trze b , d la  zaspokojen ia  których s ł u ż ą ,  le c z  
na podstawie s i ł y  nabywczej reprezentowanej przez p o szcze ­
gólne k la sy  lu d n o ś c i .  [ . . . ]  N gospodarce s o c j a l i s t y c z n e j  wo­
bec zrównania w szystkich  dochodów (r ó ż n ic e  będą stosunkowo 
małe) stosowanie kryterium rentowności n ie  będzie miało tego 
skutku, będzie bowiem po prostu  prowadziło do produkowania 
tych dóbr, których ludność w ięcej pożąda i  na k tó re  chce 
pośw ięcić  większą część  swego dochodu. N gospodarce s o c j a ­
l i s t y c z n e j  te  dobra, których produkcja j e s t  b a r d z ie j  rentow­
na -  będą tymi dobrami, k tóre  .-zaspokaja ją  in ten syw n ie jsze  
potrzeby, bo s i ł a  nabywcza każdego człow ieka będzie (w przy­
b l iż e n iu )  taka sama"36.. .

Autorzy I I  ro zd zia łu  pracy p t .  "Gospodarka -  p o l i ty k a  

taktyka -  o rg a n iza c ja  so c ja liz m u " w yklu czali  gen e ra ln ie  mo-. 

żliw ość funkcjonowania p rze d sięb io rstw  nierentownych. Wyjątek 

stanowić miały zakłady u ży te czn o śc i  p u b licz n e j  oraz budow­

nictwo mieszkaniowe. N myśl ic h  k o n c ep cji  uspołeczniony za ­

kład produkcyjny miał przyn osić  ś c i ś l e  określony przez Bank 

Centralny zysk . Wynosiłby on 5 -  10 % kosztów wytwarzania.

Suma t a ,  stanowiąca tzw. r a tę  akumulacyjną, miała być w c a ­

ł o ś c i  przekazywana przez bank i  wydatkowana na potrzeby in ­

westycyjne i  finansowanie sektora  nieprodukcyjnego.
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"Ta ra ta  akumulacyjna -  w y ja ś n ia l i  -  będzie miała w ie l ­
k ie  podobieństwo do procentu zysku w przed sięb iorstw ach  ka­
p i t a l i s t y c z n y c h ,  b u G h a lte ry jn ie  będzie traktowana tak samo. 
Jednak j e j  t r e ś ć  społeczna będzie odmienna, gdyż zysk k a p i ­
t a l i s t y  s łu ży  ty lk o  w c z ę ś c i  d la  ak u m u lac ji ,  r e s z t a  z o s ta je  
skonsumowana przez k la s y  p o s ia d a ją c e .  Natomiast w gospodarce 
s o c j a l i s t y c z n e j  renta akumulacyjna będzie wyłącznie przezna­
czona na akumulację nowego k a p ita łu  i  częściowo do pokrywa­
nia d e f ic y tu  zakładów u ż y te cz n o śc i  publ icznej"37.

Przewidywali również stw orzenie mechanizmów p rzeciw d zia ­

ła ją c y c h  tendencjom monopolistycznym w zakład ach , czy t r u s ­

ta c h . P o l i ty k a  m onopolistyczna, p o le g a ją c a  na ograniczaniu  

p rod u kcji  i  podwyżkach cen , byłaby sk u te c z n ie  blokowana przez 

nałożony na zakłady obowiązek zatru d n ian ia  każdego z g ła s z a ­

ją c eg o  s i ę  do p racy . Zakład musiałby więc c a ły  dodatkowy 

zysk przeznaczyć na podwyżki p ł a c ,  co spowodowałoby -  jak 

przewidywali -  masowy napływ robotników. Wzrost z a tru d n ie ­

nia wpłynąłby na obniżenie  jednostkowego wynagrodzenia.

"W ten sposób -  p i s a l i  -  zn ik n ie  podnieta do prowadzenia 
p o l i t y k i  m onopolistycznej i  cechowej, a s o c j a l i s t y c z n a  gospo­
darka planowa p o t r a f i  wyzyskać w ie lk ie  zdobycze i  z a le t y  kon­
c e n t r a c j i  p ro d u k cji  [ . . . ]  bez narażania s i ę  na ujemne sk u tk i  
gospodarcze i  sp o łe c zn e , j a k ie  ta  kon cen tra cja  pociąga za 
sobą w u s tr o ju  k a p ita l is ty c z n y m "3 8 .

* .

Głównym wskaźnikiem p o l i t y k i  in w e styc y jn e j Banku Pow­

szechnego miał być -  w myśl poglądów 0 . Langego i  H. B re ita  -  

spadek lub wzrost zapotrzebowania na określone dobro. Mier­

nikiem wzrostu zapotrzebowania będzie -  ja k  przewidywano -  

intensywność przepływu robotników między tr u s ta m i.  Interwen­

c j a  Banku polegałaby na doinwestowaniu t e j  g a ł ę z i  przemysłu, 

do k t ó r e j  napływaliby w szybkim tempie nowi pracownicy.
"Oparta na tych zasadach p o l i ty k a  inw estycyjna -  konklu­

dowali autorzy -  da je  gwarancję, że w gospodarce s o c j a l i s t y c z ­
nej będzie s i ę  produkowało dobra według intensyw ności potrzeb 
za tymi dobrami s tojących"39.

P o z o sta łe  dwie prace programowe nie  zaw ierały podobnych 

uwag. P rop o zyc ji  zasad funkcjonowania p rzedsięb iorstw a nie 

p r z e d s ta w il i  również in n i n ielew icow i te o re ty c y  PPS. Fakt ten 
należy -  być może -  wytłumaczyć zawodową, ekonomiczną p r o f e ­

s ją  obydwu wymienionych autorów.

155



Bardzo w iele uwagi p o ś w ię c i l i  twórcy trze ch  prac progra­

mowych sprawie sektora  gospodarki n ie u s p o łe c z n io n e j .  R o z s tr z y ­

g n ię c ie  dylematu i s t n i e n i a ,  bądź n i e i s t n i e n i a  s fe r y  prywat­

nej wytwórczości -  sz c z e g ó ln ie  przem ysłow o-rzem ieśln iczej -  

posiadało  bardzo i s t o t n e  znaczenie id e o lo g ic z n o -p o l i t y c z n e .  

Wiązało s i ę  z dyskusją nad k o n ieczn o śc ią  pozyskania dla  i d e i  

socjalizm u drobnych k a p i t a l i s t ó w ,  rzem ieśln ików , i n t e l i g e n c j i .

W ok res ie  kszta łto w an ia  k o n c e p cji  programowej lew icy  ś c i e r a -  

ły  s i ę  tu przeciwstawne poglądy . Jednak, g e n e r a ln ie ,  w oma­

wianych pracach programowych p r z y ję to  n iew ątp liw ie  tra fn e  

stanowisko. Uznano konieczność i s t n i e n i a  dosyć sze ro k ich  swo­

bód ekonomicznych dla  warstw pośredn ich , n iesprzecznych z pryn­

cypiami s o c j a l i s t y c z n e j  ekonomiki. S z c z e g ó ln ie  szeroko argu­

mentowali swoje stanowisko ideolodzy  ZNMS i  W. A l t e r .  0 .  Lan­

ge i  M. B r e i t  zauw ażali:

"Celem soc ja lizm u  j e s t  bowiem z n ie s ie n ie  w łasności p ry ­
w atnej, o i l e  ta  własność j e s t  podstawą wyzysku je d n e j .k l a s y  
przez drugą, a zwłaszcza o i l e  tworzy monopol na szkodę 
w iększości sp ołeczeństw a. S o c ja lizm  nie  zwalcza jednak opar­
t e j  na pracy w łasności prywatnej rzem ieśln ika  i  c h ło p a "A l .

Szerszą argumentację prezentował N. A l t e r :

"Po zdobyciu władzy walka rządu s o c ja l i s t y c z n e g o  z drob­
nomieszczaństwem pchnęłaby do obozu k o n trre w o lu cji  te  m i l io ­
nowe masy, co w najlepszym wypadku stworzyłoby c i ą g ł e  n ie ­
bezpieczeństwo wojny domowej. Taki stan  u tru d n ia łb y , a nawet 
uniemożliwiałby demokratyczno^-wolnościowy charakter rządu 
s o c j a l i s t y c z n e g o . ! . . . ]  Drobnomieszczaństwo, zarówno w m ieście  
jak i  na w si ,  sp e łn ia  niezm iernie ważne i  pożyteczne funkcje  
gospodarcze. P r z e ję c ie  tych fu n k c j i  przez państwo i  zo rgan izo ­
wanie ich na podstawie pracy najemnej bądź przymusowej pra­
cy s p ó łd z ie lc z e j  musi dać jak  n a jb a r d z ie j  fa ta ln e  r e z u lta ty ' .
Z jed n ej strony będzie to  kosztowało znacznie d r o ż e j ,  a p ł a ­
c ić  będzie c a łe  społeczeństwo [ . . . ] ,  a z d r u g ie j  sprawność 
tych fu n k c j i  będzie poważnie szwankowała. Z tych względów 
uważamy za słu szn ą taką p o l i ty k ę  rządu s o c ja l i s t y c z n e g o ,  
która utrzymuje przez c a ły  okres przejściow y so ju s z  między 
klasą  robotn iczą a drobnomieszczaństwem. Zanikanie drobno­
mieszczaństwa powinno n a stą p ić  n ie  przez obniżanie ich  p o z io ­
mu ż y c ia ,  a le  poprzez umożliwienie dobrowolnego p r z e jś c i a  do 
innej k a te g o r i i  sp o łe c zn e j podnoszącej je g o  dobrobyt"*2.

Proponował więc W. A lte r  utrzymanie dotychczasowego stanu 

posiadania w ł a ś c i c i e l i  p r z e d się b io rstw , o aktywach nie przeir
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k raczają cych  1 ,5  min A.  ¥  obrębie t e j  kwoty wyróżniał dwie 

grupy w ł a ś c i c i e l i .  Oo p ierw sze j z a l i c z y ł  w ł a ś c i c i e l i  zakładów 

o aktywach n ie  p rze k raczający ch  300 000 A.  Ich s y tu a c ja  w 

o k r e s ie  porewolucyjnym nie  uległaby żadnej zm ianie. Gospodarkę 

finansową większych zakładów kontrolować natom iast m ie li  kon­

tr o le r z y  finansow i z ramienia Rady G a łę z i  Przemysłu. P e ł n i ­

l ib y  oni -  w myśl k o n c e p cji  W. A lte r a  -  fu n kcję  głównego 

księgowego za k ła d u , czuwającego nad przekazywaniem środków 

finansowych wyłącznie na c e le  gospod arcze. Natomiast -  zda­

niem 0 . Langego i  M. B r e i t a  -  n ie zso c ja lizo w a n e  d z ia ły  go­

spodarki n ie  miały stanowić wyłomu w s o c j a l i s t y c z n e j  gospo­

darce planow ej. Indywidualni wytwórcy -  r z e m ie ś ln ic y ,  w łaś­

c i c i e l e  n ie w ie lk ic h  zakładów produkcyjnych -  p o d le g a lib y  

reżimowi finansowemu Banku Powszechnego. M ie li  być w reszcie 

u z a le ż n ie n i  od cen zb ytu , dyktowanych przez zsocja lizow a n y  

przem ysł. W perspektyw ie -  ja k  s ą d z i l i  -  przemysł ten miał 

wypierać drobną wytwórczość na skutek swej w yższości te c h ­

n ic z n e j ,  a tym samym n iższych  cen. Również "P r o je k t  progra­

mu PPS" nie przewidywał u sp o łe czn ie n ia  środków prod ukcji  

o n ie w ie lk ie j  w a r to ś c i :

"U sp o łe czn ie n ie  nie obejmuje narzędzi pracy jednostkowej 
osób n ie  za tru d n ia ją cy ch  pracowników najemnych. W szelkie ka­
te g o r ie  rzem iosła i  chałupnictwo zachowują swobodę w d z ia ­
ł a l n o ś c i  g o sp o d a rc z e j"^ ^ .

Tak więc ideo lod zy  lew icy s o c j a l i s t y c z n e j  w P o lsce  b y l i  

zgodni co do zachowania w łasności prywatnej środków produkcji. 

R ó ż n i l i  s i ę  jednakże co do pożądanej s k a l i  tego z ja w isk a . 

N a jszerszy  zakres swobód ekonomicznych przewidywał plan 

W. A l te r a .  Obejmował on również średni k a p i t a ł .  Szerokie  mo­

ż l iw o ś c i  d la  in ic ja ty w y  prywatnej k r e ś l i l i  ideolodzy  2NMS. 

Najwęższe zaś możliwości przewidywali w swym programie 

d z ia ła c z e  lew icy  w PPS.

Od skonstruowania programów walki o so c ja liz m  i  budow­

nictwa nowego u s tr o ju  minęło b l i s k o  50 l a t .  Część p rz e d sta ­

wionych tam p ro p o z y c ji  zweryfikowała h i s t o r i a .  In a cze j niż
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przewidywali autorzy lewicowych p ro p o z y c ji  p rz e b ie g ła  polska 

droga do so c ja l iz m u . Stąd w iele  uwag n ie  posiada innego 

znaczenia n iż  h istoryczn o-p ozn aw cze . świadczą one jednak 

dobrze o g łę b o k o śc i  zainteresowań teoretyków le w ic y ,  świadczą 

o sporach, rozterkach  i  twórczym poszukiwaniu n a j t r a f n i e j ­

szych -  w ich  optyce -  rozwiązań. Jednakże czę ść  -  s z c z e g ó l ­

nie ekonomiczna -  rozważań teoretyków lew icy  s o c j a l i s t y c z n e j  

w P o lsce  z la t t r z y d z ie s ty c h  wytrzymała próbę c z a su . Oczywiś­

c ie  nie chodzi tu o proponowane rozwiązania szczegółow e, 

le c z  r a c z e j  o prezentowane generalne te n d e n cje .

Pozytywnie zweryfikowała więc h i s t o r i a  koncepcję t r ó j -  

sektorowego modelu p o lsk ie g o  ro ln ic tw a -  państwowego, s p ó ł ­

d z ie lc z e g o  i  indywidualnego. Trafne okazało s i ę  przewidy­

wanie k on ieczn ości  i s t n i e n i a  trze ch  segmentów n i e r o l n ic z e j  

d z ia ł a ln o ś c i  wytwórczej. Zaś uwagi teoretyków lew icy s o c j a ­

l i s t y c z n e j  w P o ls c e ,  dotyczące u sp o łe czn ien ia  zarządzania 

gospodarką i  r o l i  k la sy  r o b o tn ic z e j  w tym p r o c e s ie  wykazu­

ją  zadziw iającą a k tu a ln o ść .
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